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Wei i [wobody nafze trofkliwie przez Po- 
przedniköw nafzych piaftowane, i nam poda- 
ne, w miare Szlachetnosci [woley, porywaigc du- 
fze mę i ferce, rozprzeftrzeniaig ię nadetchnieniami 
fwoiemi,. korzącemi mnie, dobroci iey Dawcy, fzar 
nuigcemi pamięć o nas Poprzedników nafzych, pra- 
gnącemi flawy i fzacunku Oyczyzny nafzey, leka- 
iacemi naoftatek fpokoyność mola oich utratę, z 
przyczyny naltąpić maiącey odmiany czasu Ele- 
kcy1 Króla. x 
Dzifieyfza Oyczyzny nafzey poltac, podobna 
iet. lofowi Okrętu coraz ftrafznieyfzym Morza na- 
walnościom doftaigcegd fie, a my Oyczyzny nalzey 
Pialtuny, ieftesmy iak owe fal morfkich pieniace fie 
wały, co okret na łonie ich unofzący fie za fwoim 


„ciągnąc upływem o dno: Morza roztrącaią. Coraz 


inlza utrzymywać ią chcemy mocą zoftawuiac, do- 
świadczeniu iey- zdałość, po którym znowu ię od- 
mieniamy, odmieniwizy doświadczamy, doświadczy- 
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wfzy znowu zarzucamy, fzkody ikkić z niepożyte- 
czności ultaw doświadczemy, nieprzyznaiemy wła- 
{ney niebaczności iako ich źrzodłowi, ale fzkodli- 
woscı ufławy, acz ta fama bez ley Autorów „na 
potrzebne sey dodatki ftałość rzeczy ftanowiące nie- 
bacznych nie może fie w nie pomnożyć. Y tak co- 
byśmy Elekcye w czafie bezkrólewia łatwione iako 
twierdzę wolności nalzey utrzymuiac, w ley doświad- 
czonych wypadkach poprawić mielię to my nowych 
fie Elekcyów chwytamy, pewność iey zdałości zo- 
ftawuiemy doświadczeniu, doświadczywfzy znowu 
nie będziemy wypadkom zapobiegać, ale rzecz ufta- 
nowioną odmieniemy, fzkody iakie z doświadczenia 
i odmian uftaw odniefiemy, zabiorą nam fpolobność 
pozniey doświadczania. 

Bracia! nie złość ulta moie do Was otwiera, 
ale prawdziwa miłość Oyczyzny, niechże głosu mos 
iego nie flucha wzburzona czułość Wafza, ale fpo- 
koyna rozfądkowi towarzyfząca uwaga. 

Jednowladztwo na zatracenie pieknych Polaka 
Przywileiöw imie lego uświetniaiących czuwaiące, 
ftreczylo Wam Dziedzićtwo- Tronu pofiadana przez 
fiebie miłością fwobod Wafzych, w radzie tey dó- 
firzegilzy niewoli ogrom, godni fwoich fwobod, nie- 
podlegtoset, famowładztwa, umieiętności i znać z fie- 
bie daliście dowod, pogardziliście ftręczonym Tro- 
nu DziedziGwem, utrzymaliscie świetny Polaka Przy- 
wiley obierania i ftanowienia fobie Pana. Lecz ucz 
iednowładztwo Dziedzica Ironu nam urodzić chcą- 
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ce, nie wyzionionego płodu fwoiego nudami w Iwo- 
im męczy fie łożu, ogromnym iego iednak głofem 
przełożone Wam Bezkrólewiow wypadki, przeieły 
dufze Walze, i acz nie wyftrafzyły z Was miłości 
fwobod Wafzych, nakłomły Was iednak odmienić 
czas obierania fobie Królów, i zezwoliliscie obierać 
ich za życia Panuiacych. W mniemaniu moim to 
złe, ieft gorfze od Beżkrólewiów. 

Wiem dobrze, iż na famo wfpomnienie fzkodli- 
wości, Oyezyznie kroku Wafzego, z cnötliwey bo- 

lazni krew w żyłach Wafzych zimnym krzepnie lo- 

` dem. Nie fmutcie fie: to złe zdradziciela Oyczyzny 
nie nosi piętna, tylko zniewazaiacey Polaka imie 
lekliwości cechę. Jeżeli nią zaięci iefteście, nie mo- 
Znaz zboiazni powftad 2 Nie możnaż rzecz boiaznig 
utraconą męftwem przytomnym odzyfkać? Na pro- 
znoz powiedziano ? Ver fugiens iterum pugnabit. 

Bodayhym fie mylił w mniemaniu moim, że Na- 
ftepca Tronu gdy go mieć będziemy za życia Pa- 
nulącego, nietylko upłynionym podobnych w Kra- 
iu zamiefzkow bedzie przyczyną, ale też i Sukces- 
fyą, Tronu nam w prowadzić mocen będzie. Nae 
ftepftwo te, ieft ftopniem do Sukcefsyi, a podług ści- 
flego kalkulowania rzeczy Poprzedników nafzych, 
Elekcya taka Naftepcy, iak iftotna Sukcefsya tlu- 
maczona byta, Elekcya taka Nafte pcy narulzala Pra- 
wa wolności 1 fwobod Narodu, dla tego na zawlze 
Erawem zakazana zoftała, 
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Zebym Was o niezdałości Elekcyt Naftepcy za 
życia Panuiacego przekonał, nie będę z przeczucia 
i przewidzenia moiego, ( które nigdy nie wie co ma 
wy paść ) kładł wyobrażeń, ale fama wy nikłością rze- 
czy, przez Poprzedników nafzych doświadczoną do- 
wiode* z + 

Nie mozez fie ftać, iż Naftepca od Panuiacego, 
dla obawy iego może bydź ztruty albo zabity 2 Ten 
poftepek ieżeli taynym bedzie , żadnych Narod nie 
doświadczy zamielzköw, tylko nowey podpadnie po- 
trzebie obrania fobie Nafiępcy, co fpokoyme 1 ie- 
dnomyślnie nie łatwi fie. Wielez w tey 1edney po- 
trzebie znayduie fię niebefpiecznych dla Narodu wy- 
darzeń wewnętrznie go burzących 2 O tę wielość u- 
biegaiących fie do namieftnictwa Tronu, przypadek 
rozdwoienia fie Narodu za [woiemi Elektami, ieże- 
Ji w czafie nie ułatwionych Elektów Król zemrze, 
Elekty udadzą fie do popieraiących fiebie, obydwa 
krwawo na Tron drzeć fie będą, mocniey{zy utrzy- 
ma fie, fłabfzy pomyśli o lepfzym fiebie wzmocnie- 
niu, kulic fie będzie o Tron, ufituiac (wego z Tronu 
zepchnąć przeciwnika, będzie więc woyna domowa; 
w czafie którey ościenne mocarftwa pogodzą ich po- 
śrżednictwem fwotm, wiecey dalącemu ofiarowany m. 

“Albo ieżeli ten poftepek iawnym będzie? Na- 
rod fam i niecierpiąc zaboycę na Tronie, i upomi- 
naiąc fie za fwoiego naltepce, Króla detronizowad,. 
i wyftepku lego mścić fie będzie, co równie bez za- 
miefzania Narodu ftac fie nie możę. Nie ielt të pło- 
em 
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dem przewidzenia, i nie mowie tak: ( acz fie to nie 
trafiło, ale to bydź może) lecz mowie, ponieważ fie 
to trafiło, więc fie nam tego fpodziewać należy. 

Przydaymy do uwagi nalzey czaś Panowania Le- 
cha H. w którym Poprzednicy nasi podobnego do- 
świadczyli przypadku, ., Krakus Oyciec Lecha II. u- 
a mieraiąc profił Polaków aby pamietni dobrych rzą- 
„ dow lego lednego z Synow na mieyscu lego pofa- 
», dzili** Lech Il. po śmierci Krakusa Oyca fwego 
Królem ogłofzony zoftat, a Brat iego acz nie był 
po nim naftepca ogłofzony, z tego tylko powodu, 
że welpoł z Bratem fwoim, przez Oyca na Króla był 
polecany, do Tronu wzdychał. Co Lech Il. Panvią- 
cy poftrzegifzy, dla obawy zachwiania fie (wego na 
_ Tronie, odebraniem mu życia (mutna fpokoynosci 
fwoley acz z Brata uczynił ofiarę, za co wygnany 
zoftał. 

Od czasu Lecha IT. obierani byli Królowie w 
czalie Bezkrólewiow aż do Mieczyfława, w liczbie 
których Popiel ll. po śmierci Oyca w młodym wie- 
ku Królem ogłofzony, i Stryiom w opiekę oddany 
zoftał. Ten dla obawy z przeczucia pochodzacey, 
by go Polacy dla obyczaiow iego z Tronu nie zrzu- 
cili, a którego z Stryiow iego ( acz ci naftepcami 
lego nie byli mianowani ): na miey fce iego nie wzie- 
li, Strylow i przeciwnych fobie Senatorów potruł. 
Cóżby był nie zrobił z naftepca, gdyby był za ży- 
cia iego do Tronu po nim naznaczony? 

Mieczyfław 11, Włady faw, Jagiellończyk i Zy- 
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gmunt Auguft Jagiellończyk, za życia Oycow [wo- 
ich do Korony po nich naznaczanı będąc, żadnego 
pod Oycami nie zrobili podkopu. Ni tez Oycowie 
“im Tzkodaili, bo by też na to ofobliwfzego w natu- 
rze ludzkiey potrzeba wyrodku,żeby Syn Oycu, al- 
bo Ociec fzkodził Synowi, i wy:ieżeli chcecie aby 
ani Krol naftepcy, ani naftępca Królowi Tronu gwat- 
tem nieodbieral, zavizez Syna po Oycu naltepca 
mianuycie, upewniam, iż ani Ociec Syna, ani Syn 
Oyca nie zabiie, ( ale nie ieftescie w tey fpofobno- 
Ści:) ale to bedzie Sukcefsya: któreyście fie uptlno- 
wali, i którey fie na. zawfze chronić powinniśmy, 
jako pewnego iarzma niewoli, tako [uchotney go- 
rączki, z wolna ciało z lego świeżości:i. kolorow tra- 
wiacey i nieznacznie go fil pozbawiaiącey , którą 
gdybyśmy fie rzad2ic dopuścili oftatnich czasów na- 
fzych, poftać podobna byłaby zgonowi fuchotnika 
ciężkim nudnościom fwotm całą wydzieraiącego fie 
ufilnością, a na prożno, któremu przytomność zıny- 
flow ¡ego (chyłek życia poznawać dopufzczaiąc,śmier- 
telne iego pomnaża boleści. ir l 
i Po dopufzczoney Elekcyi naftepcy za życia Pa- 
nuiacego, fpodziewać fie nam potrzeba nieraz w Pol- 
fzcze dwóch Krölow , co nast Poprzeduicy za Pa- 
powania Ludwika Wegierfkiego doświadczyli. Lu- 
dwik miłością fwoia wyiednal u Polaków, iż za ży- 
cia iego Marye Corke iegodo Tronu po nim wyznaczy- 
li, potym oddał ia Ludwik w Małżeńfkie sluby Zy- 
gmuntowi Margrabi Brandeburkiemu, ten ee 
aro- 
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Narodu tyle znalazł dla ficbie przychylney fklonno- 
$ci, ze pomimo Panowanta Ludwika , Królem ogło- 
fzony zoftał. - Nie przefzkadzał on rządom Ludwi: 
ka, ale to było fkutkiem Synowfkiego Qycu ulega- 
nia. Nallepcaz wasz, ieżeli równie Królem za ży- 
cia Panniacego ogiofzonym zoftanie? upewnić fie mor 
Zecie: iż fie do rządów wdawać niebędzie” że Na- 
rodu nie rozdwoi 27 Ze Woiewodztwom, które go 
Królem ogtofza, związku Konfederacyi na Detroni- 
zowanie nie zaleci? fprezyn wnętrzney fworno- 
ści 1 całego Kraiu nie zakłuci, lub rozerwanym Kró- 
leftwem kontentować fie nie będzie ? ; 

Kazimierz Jagiellończyk, pë, śmierci Władyfła- 
wa Jagiellończyka, do Tronu był od Narodu zapra- 
fzany, dla rady Litwinów gdy go przyiąć niechciał, 
obrany zoltat Boleflaw, po ktorego obraniu Kazi- 
mierz za odmowionym ztelkniw [zy Tronem nie z po- 
wodu namieftoitiva fwoiego , którym zalzczycony 
nie był, z pobudki tylko dawnieyfzey: chęci Narodu 
unieważnił Bolefława obranie i fam Królem zoftat. 
Nafłepcaż wasz? kiędy i naftepftwa Tronu zalzczy- 
cony będzie powaga, i fercami Narodu władać bę- 
dzie, nie ztraci Panuiacego 2 Fronu? a ten krok ie- 
go nie zawiekrzy wewnętrzney [pokoyności? Otoż 
nowey walzey Elekcyi fkutki gorfze fa od Bezkró- 
lewiów, bo Bezkrólewie pa w lat dwadzie- 
ścia zdarza fie, a nafteped Tronu przez lat dwadzie- 
ścia, gdyby fie tylko dwa razy o Tron kufił , 102 
Narod dwoch za iden Bezkrolewia doświadczy za- 
miefzków, 
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Pozwolmy, 12 fie trafi naftepca fpokoyney Du- 
fzy, który zwyktey Panulacego oczekutac śmierci, 
Narod fwoiemi nie zakluci intrygami, na co potize- 
baby Anioła, aże to bydz niemoże, niech wiec be- 
dzie człowfek tak [pokoyny, przecież 1 ten walzyın- 
nie odpowie checiom, bo takich Królowie Panuacy 
zażywać będą, do zwalniania Praw Króla ogranicza- 
iących, i do ufkutecznienia fyoich układów. Dotąd 
poki naftepców za życia Pauviacych Polfka wyftrze- 
gała fie, lami Królowie pracowali nad wynalezie- 
niem [posoböw, iakby władzę fwoia ściśnioną rozprze- 
firzeni¢ ? Jakby iak naywięcey Skarbu Rzpltey po- 
fiąść, iakby bydź przemagaigeym w Narodzie? Jak 
by mieć więkfzość głosów po fobie na Seymach ? 
czymby fobie Prawodawców zniewalać 2 1akby Ma- 
giltraturami władać 2 iakby woyfkiem rządzić? al- 
bo. go w rząd [obie poflulzuych oddać ? ıt. d. od- 
tąd będą im do tego fnadno pomagać ich naltepcy, 
żądni rownego mocy udziału, | NE 

A gdy fie Tron kilką poprzedniczą Panuiących 
Królów pracą do ogromney podniesie potegi, wy- 
drze nam drógi dar wolności nafzey, tę to nie obię- 
tą przez nas fzacunkiem własność nalza, bo dawcą 
¡ey ijet Niebios Monarcha, on ufpofobił dusze na- 
{ze do podziwienia i fzanowania daru iego, a zmy- 
fiom nafzym poymuiącym go, położył granicę po 
niedościgłość to wiadomością opasaną, 12 lepiey bydź 
famowładnym niż Poddanym, famemu fiebie ograni- 
czać, niż bydź od kogo ograniczanym, pofiadac moc 

czy- 


czynienia kogo mi fie podoba Panem moim, i moc 
Panovvania mu; za własną wolą odbierać, niż bydź 
czyim hotdownikiem, mieć [wola Exyftencyą przez 
fiebie samego i dla fiebie famego, co znaczy bydź 
właścicielem fiebie, niż bydź przez kogoś 1 dlako- 
gos, co znaczy , haniebnie bydź czyimściś. Darze 
Szlachetny ! darze wlpaniaty! iakżeś piękny , acz 
lie tylko podług możności moiey w moim dalesz 
poznawać poleciu, o! -iak iefzeze pieknieyfzym bydź 
musisz za punktem moią wiadomość kończącym. Nie- 
chce cię dociekać, bo choćby prędszy nad błyfka- 
wice prozb ludzkich ziścicieł Niebios Monarcha, (za 
prozba: naszą ze wszyftkich cudów swoich w mate- 
ryalnym 1 duchow fkładzie niewidomą iego po świe- 
cie prawicą rozsy panych i poziomym zy wiolom przy- 
właszczonych. ) ciebie Darze wolności nasza! z 
pod Prawa niedościgłości spraw swoich wyłączył, 
1 zdolność” naszą do prawdziwego ciebie sobie wy- 
iftoczenia podwoił, natychmiaft wołalibyśmy, o fchro- 
nienie nas od naciiku świateł przeyrzenia lego, od 
widzenia wielości zafzczytów człowieka ferca ludz- 
kie w miéysca czułe naydotkliwiey łechcących, i 
wyobrazalacey sie rozciągłości łańcucha fkutecznych 
przeznaczeń lego, wołalibyśmy o zapuszezenie za- 
fony ciebie iak iefteś okazulacey, a zofławienia nas 
w mierney zdolności ciebie fobie wyıltaczanıa, bo 
na wyltarezenie dzielności: uczucia, sił w iefteltwie 
naszym zabrakłoby : 

Potega, do ktorey Tron Krolow, i pomagaig- 
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cych inr naftepców pracą przyidzie, zapali żądze na» 
ftepcy dziedziczenia go z swoim: pokoleniem, bo 
„każdy Król Synow'swoich woli 'zoftawić Panuiace- 
mi, niż Oby watelami, dla możności wykonania swo% 
lego układu, z powinowaci się: on z mocnemi w Eu- 
ropie Panutaceini Familiami, uczyni z niemi na wpro- 
wadzenie: nam Sukcefsyi © Fronu. sekretna: zmowe, 
tak tak uczynił Jan «Albrecht z Władyfławem Kró- 
lem Wegiertkim 1Czefkim, na posiłkowanie go prze: 
ciw Polakom broniącym i odmawiaiacym mu swey 
wolności. « Ta otoczywszy nas swoią moca, zmusi 
do oddania Tronu:w'$ukcessyonalne iego:pesiadanie. 

Prócz tego fposobu, może on to ieszcze doka+ 
zac pobudką fłabości 'przyraźni ulegaiącey, albo *żą- 
dzy wziątku, iak Jan Kazimierz dla iednego z Xia- 
żąt Borbonikich Dziedzictwo Tronu w Polszcze o- 
trzymać usiłował, tem zamyfł iego wiele kosztował 
krwi i życia Poprzedników naszych, dar wolności 
cenić umieiących. Przymusili oni Jana Kazimierza 
do publicznego i uroczy ftego pismem ręki iegowzgłę- 
dem! naftepcy, 1 naftepftwa Tronu zrzeczenia się za- 
myftu, ale dzisieysi Polacy, co na famo' powieść 
ośmierci lub rante mdleia; znaydoż tyle w sobie 
czułości: 1 meltwa, aby w podobnym zdarzeniu krwią 
4 życiem swoią bronili niepodległość i samowładztwo? 
Mamże i'o was rozumieć? iż wftydząc się botazni 
swolev, zaftonicie się piekną odmienienia uftaw na 
lepszy fkutek pozornością? Jeżeli: nie tak ieft, po- 
zwólcie powiedzieć sobie, i nie łaycie mnie za mo- 
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ią uwage, bo detem wspöl-bratem waszym , należe 
wespoł z wamido Przywileiöw 1 swobod waszych, 
mam Prawo mowic;iednoczymy sie więc węzłem'wza* 
iemnych chęci pomagania sobie 1 siebie wyrozumie- 
wania, a w tey fłodkiey wzaiemnych checi, /ścifło- 
ści, podwalaymy  usilność naszą , aby wyrowna- 
ła szacunkowi rzeczy, w wielkości 'daru * wolności 
1-swobod: naszych *w'długu naftępcom naszym odda- 
nia im teyże wolności i swobod (“osem pokoley- 
nym naszemu tylko użyciu, a nie-zaś Prawu onych 
zrzeczenia sie, albo w kształt niebespieczny zamienie 

nia przypadłych ) należącym sie zamknietey. 
owię więc, albo poprzednicy nasi dla niepo- 
siadanego przez siebie tey  przezorności: światła, 
którym wy dziś 'szczycicie się, nigdy na droge ley 
nie spadali, aby dla zabieżenia Bezkrólewia wypad- 
kom naftepce Tronu za życia Panuiącego obierali? 
„ Albo: tezelti ontrowney z wami: przezornosci świa- 
tłem zaszczyceni będąc, tegoż sposobu- zabieżenia 
Bezkrólewiom używali? więc wy nie nowego na 
zabiezenie Bezkrólewia wypadkom nie wymyślili. - 
Rzuémy okiem na ten liczny od naydawniey- 
fzych czasów Polakom Panuiących Królów. Poczet, 
a widocznie obaczemy, iż w samym wzroście ciała 
Rzpltey, od Krakusa aż do Mieczyfława W torego, 
„obierani byli Królowie w czasie Bezkrólewiow, Po- 
lacy znosili tylko Bezkrélewiow wypadki, näftepeöw 
przez ten czas nie obieraigc, wolni byli od doświad-. 
ezenia ich intryg i klek za niemi idących» A iuż 
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Mieczyfław Wtory, za życia. Bolefława Chrobrego 
' Oyca fwego naftepca po nim był wyznaczony , i 
w. tym czasu przeciągu między Panowaniem Kraku- 
fa i Mieczyfława trafiły się smutne fkutki wolnych 
Elekcyów w czasie Bezkrólewia, łatwionych dlate- 
go szczegolnie, iz traciły tylko nadzielą ftat się mo- 
gącey Klekcyinaltepcow za Życia Panuiacych. Jak- 
ze się ich spodziewać nie można? gdy iltotng Ele- 
lekcyą naftepcow utrzymacie. 

Lech I. z Bratem swoim był Narodowi od Kra- 
kusa: na Króla polecany na Seymie Elekeyinym, 
oba mieli o Tron z sobą sprawę, i acz Lech Il. u- 
trzymał się przy Tronie, to iednak , iż. Brat lego 
rownie ną chęci Oyca i woli Narodu polegaiac, ıak 
1 on mogł, myśleć o Tronie i myślał, 1ako swoiemu 
szkodził naftępcy. , 

Popiel Drugi, widząc swoie- Panowanie opie- 
ką Stryiow . rządzone, zawsze sie tego spodzie» 
wał, iż Narod dla złych obyczaiow iego, któ» 
rego ziego Stryiow do rządow weźmie, zwłaszcza 
kiedy posiadali tyle Narodu ufności, iż im osoby 
iego opieki zwierzył.  Szkodził więc iako swoim na- 
fiępcom, i ieżeli on odważył się kilku dla swego 
zgubić Panowania, trudnoż bedzie któremu z nafte- 
„pnych Krolow, waszego lednego zgubić naltepce ? 

Władyfław Jagielonezyk i Zygmunt Auguft Ja- 
« gielończyk, dla coot Oycow swoich z wdzięczności 
Narodu dobre ich Panowanie odplacaıgcey, nie zaś z 
fkuteczgosci takich Elekcyów,równie za życia Panu- 
jących O y cow ich, nafiępcami po nich mianowani byli 
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Od Zygmunta Augufta Jagielonczyka, aż do Lu: 
dwika Wegierlkiego, Polacy naltepców za życia Kro- 
lów nie wyznaczali wolnı tez byli od doswiadeza- 
nia przypadku mieć dwóch w Kraiu Królów, cosię 
im za Panowania Ludwika wydarzyło, dla tego, że 


‘Marya Ludwika Wegierfkiego Córke za życia ie- 


go do Tronu po nim wyznaczyli, naftepftwa iey 
(zwa Was upragnionemu podobnego fkutek taki o to 
ygmunt Margrabia Brandeburfki mąż iey pomimo 
Panviacego Ludwika; za życia iego Królem ogło- 
szony zoftał. 

~ Znowu od Zygmunta Brandeburfkiego, zaniecha- 
li Polacy Elekcyi naftepców, ale obranie Boleflawa 
w czasie Bezkrólewia podobne iak naftepftwo miało 
fkutek ztey przyczyny, ze Kazimierz Jagielończyk 
z pobudki dawnieyszey chęci Narodu, przed obra-- 
niem Boleftawa iemu oswiadezonev, która go tak, iak 
naftepftwo łechtała, ( acz mu takirey ¡ak naftepftwo 
do kuszenia się o Tron nie dawała zręczności) znie- 

ważył Boleflawa obranie, i sam Królem zoftat. 
Były więc Elekcye naftępców za życia Panu- 
iących, przez Poprzedników naszych używane, ale 
sie ich nietrzymalı iako rzeczy mocniey Narod ruy- 
nuiącey od Bezkrólewiow. Jeżeli obieranie Tronu 
nafiepcy, za Życia Panuiącego kładło tame Bezkró- 
lewıa zamieszkom, iak wy sie spodziewacie, Ze po- 
lozy ? to Poprzednicy nasi nie roztropuie porzu- 
cili ten spokoyność zabespieczaiący sposób, przekła- 
daiąc nadeń Bezkrólewiow burzliwości. 
| Lecz 
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Lecz ieżeli-oni po doświadczeniu szkodliwości 
fkutków Elekcyi za zycia Panuiacego łatwioney za- 
rzucili ia, + więcey nadeń cenili burzilwe Bezkró- 
levvia2 wiec wy zgodziliście się na rzecz gorszą od 
samych Bezkrölewiöw. I 
Poprzednicy nasi, co pracą, trofkliwością, i 
krwią swoia-Kraiu naszego szerzyli granicę, co swo- : 
bod 1 wolności naszych Janowi Albrechtowi, i: Ka- 
zimierzowi odmowili, których popiotom szanownym 
ołtarze wdzięczności ftawić winniśmy, z doświadcze- 
nia wiedzieli, iż za życia Panuiącego do Tronu po 
nim naltepcy wyznaczanie nigdy bydz nie mogło 
fkutecznieysze od. Klekcyovy w czasie Bezkrólewiow 
łatwioney, wiedzieli oni dobrze , iz obrawszy na- 
ftepce za życia Panuiącego do Tronu po nim, przy” 
uszcza sie Panuiącemu Praw właśnićctwa czyli Dzie- 
dzictwa Tronu, az do iego śmierci i naftępcy rownie,i 
dla tego Królowie Polscy używali tytułu Hereditatis, 
wiedzieli oni dobrze, iż Elekcye naliepcy, nie mogły 
bydź wolnemi Elekcyamı, bo Panuiący Królowie mo- 
¿noscia swola tego naltepca utrzymata, kogo sobie ży” 
czyć bedą, każdy z Szlachty na Klekcya naftepcy zie- 
chawszy, teńtowany kędzie i od Króla, i od naftę- 
pey, aby głos swoy dał za niemi, niewoliz on dwa 
wdzięczności odebrać upominki, niż się na dwa gnie- 
wu narażać pocilki 2 Elekcye zaś w Bezkrólewia są 
od'tego wolne. Dla tego Elekcye naftepcow flu- 
sznie nie mieli za wolne, bo”gdzie pieniądz ubogim 
albo maietnym władnie, tam zdanie iego ielt fluZe- 
bne i powinne. Elekcye takie naltepców, iako nie- 


pożyteczne 1 wolności naszey opaczne, Prawem za 
Stefana Batorego, Prawem ina zawsze zakazane zo» 
ftały, a tego treść taka: ,, Stany Korony Pollkiey 
„1 Litewlkiego Narodu, to sobie u nas warowali, a 
„my uftanawiamy, i za Prawo wieczne mieć chce- 
„my, dż za żywota naszego, My 1 Potomkowie na- 
„st-Krölewie Polscy , i Ciż, Wielkie Xiążęta Lite- 
„ wfkie, Rufkie, Prufkie, &c. Inflantíkie i innych 
„,Pańftw nie mamy mianować, ani obierania jaklego 
„, Iktadac, żadnym sposobem ani kształtem wymy- 
„ ślonym Króla naPañítwo Sukcessora naszego wsa- 
„„dzać, a to, dla tego, aby zawsze; wiecznemi cza- 
» SY po zeyściu naszym.i Potomków: naszych: wol- 
„+ ne. obieranie Króla zoltawalo wszem Stanom Ko- 
„ronnym, dla czego i tytułu: Hereditatis używać 
» hie mamy, ani Królowie Polscy Potomkowie nasi. “5 
„Wiec była Elekcya naltepców za życia Panuiących, 
kiedy na potym zakazana zoftała , bo gdzie się co 
złe znosi, tam też złe przed zniesieniem swoim bydź 
musi. pi lo al 

Albo więc to żeby kiedy unas za życia Pa- 
nviących Królow, trafiały się mianowania po nich 
naftepcow , 1 że obieranie ich było szkodliwe fułsz 
ieft. albo ieżeli to prawda ieft? tedy to, że obranie 
nafiepcy Tronu uwolni nas od zamieszkow i Su- 
kcessyi Tronu oczewifty zawod eft. > 

Tak ieft a nieinaczey, że Sukcessya Tronu teft 
wolność naszą zatracaiaca przepaścią, analtepliwo 
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za Życia Panuigcego, ieft to ten nad przepaścią mo- 
cny wody zakret, który rzecz do siebie zbliżoną po- 
rywa, 1 swoiey oddaie odchłani. Srzezmy się oboy- 
ga, lakoby fkały rozbicia się naszego, trzymaymy 
sie Elekcyi w czasie Bezkrólewia łatwioney, iako be» 
splecznego portu wolności i swobod naszych. + Ta- 
kremi Ełekcyami Rzplta wzraftała, i w swoich Przy- 
wileiach trwa do tych czas, z calkowitosei ciało Rze- 
czypltey utracone Prowincye nie są fkutkiem Bez- 
królewiow, ale szczupłości woyfka Kraiowego, gdy- 
byśmy go mieli byli zawsze dosyć przy iego potę- 
dze, Elekcye nasze przeszłe, ad ościennych mocarftw 
rządzone by niebyły, a tego ten oczewilty dowód, 
Ze ościenne mocaritwa aby swoy w czasie Bezkró- 
lewiow do Elekcyow naszych wpływ łatwy-miały, 
na powiększenie woyfka, tey to Kraiu naszego siły, 
któraby ich odpierała, nie pozwalały i zmnieysze- 
nia onego domawiały się, a zatym sił nam tylko po- 
trzeba, a władać sobą nikomu nie dopuściemy: Po- 
prawmy oraz wftęp do Elekcyow; niech nie bedzie 
Tron otwarty dla każdego, ale tylko samym enotli- 
wym, niech napierać się onego pierwsze majątkiem 
lub honorami kupnemi odznaczone osoby wieksze- 
*go nie maią Prawa, nad któregokolwiek z Szlachty 
urzedowania Poselfkie cnotliwie odbywaiących, od- . 
tąd gdyby Seymy przy dokończeniu wyznaczali De- 
putacyą z pomiędzy Senatorow i Polłow, któraby 
u siębie poznawałą każdego Senatora 1 Posła na Sey- 
«AR mie 
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mie poftąpowanie, a znalazłszy cnotliwie na urze- 
dzie Polla sprawuiących się, niech by go zaszczy- 
cita swoią o cnocie lego świadczącą opinią, a0- 
soby. do Deputacyi wyznaczone, iuż samym siebie 
wyznaczeniem, rowny niech by zyfkiwali harakter. 
Tym sposobem Seymy cnotliwie odbywane byłyby, 
1 tacy tylko doKandydacyi naKrola niechby podawa» 
ni byli, dopieroby z biora samych cnotliwych przez 
kałkuły losem obierać Króla. -Los ten nie bytby lo- 
sem zawodnym,.a ten sposob położyłby tame za- 
mieszkom Bezkrolewia, które są fkutkiem poltepo- 
wania maietnych o Iron kuszących sie, to zdaie mi 
sie, iżby było zbawienne, aotym mocno sie . prze- 
-Swiadezam, że gdy Elekcya za życia Panuigcego u- 
ftanowiemy, to woylko do dawney potrzeba zniżyć 
małości, bo przy Tronie mocnym, mieć wielość woy- 
fka, ieft to nad sobą Narodowi, i przeciw sobie u- 
zbroić Króla, y A l pt, 

Rozbioru do szczętu Prowincyow naszych, w cza- 
sie Elekcyow w Bezkrolewie łatwionych bać sie nie 
powinniśmy, i że to bydź nie może świadczy ro- 
zbior oftatni, wszak Pollka w czasie oftatniego Bez- 
krolewia, przeciwko tak mocnym trzem Potencyom 
ia rozrywaiącym nie maiąc siły nie opierała się. Coż 
tym trzem Mocarftwom do ogolnego nas między sie- 
bie rozerwania ( ieżeli to ich ieft i będzie interessem ) 
przeszkadzało? Wszak nie wielką do tego mieli spo- 
sobność, a zdad oczewilty wniosek, iż nasza ią 
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cya, choć w matey Kraiu szczupłości, im samym by- 

ła potrzebna dla usilney między Pańftwami ich po- 

trzebney przegrody, 1-1akieyścieś tamy impeta ich 

rzectw sobie wzburzeniow nieco zafłanialącey. Wy- 

lewy sobie nieprzyiacioł, ktorzyby w osobach swo- 

ich przed naszem ftaneli oczyma; izaliź nie znależM- 

byśmy się obydwie ftrony w sposobności natychmiaft 
ciężkiego (obie szkodzenia, a kiedy moy nieprzyiaciel 

w domu swoim, albą dopiero w moim znayduiesię przed- 

sieniu ? ieszczem na ten czas w moim bespieczny Po- 
koiu, 1 mam czas opatrzenia sie w óbrone. Nie na- 

ocznyż obraz potrzebny im samym naszey Exyfteneyi. 

Wreszcie, niech Exyltencya od ich nie zawisa po- 

trzeby, niech czuwaia na rozerwanie'nas między sie- 

bie, i niechby to dokonali. Nie naiednoż nam wyidzie 

gdybyśmy 1sami Monarchyi otworzyli wrota? tak po 

rozbiorze nas żylibyśmy pod Rządem Monarchyi, tak 
iw Exyftencyi naszey podiey Rządem żyć byśmy 
musieli, z to iednak rożnicą. iż zoftawszy podzieleni, 

dla cnoty naszey wolności i swobody nasze do upadle- 
go broniącey znaydowalibyśmy swoie pocieszenia- i 
szacunek, iako ludzie meżnego t wspaniałego Narodu. 

A gdybyśmy sami czy to z boiaźni zamieszkow, czy 
z nieoltrożności Monarchicznemu Rządowi wftep do 
siebie dali? w niewolniczey Exyftencyt naszey, aż do 
wzgardy głośno mielibyśmy swola wyrzucaną haúbe. 

Nie. wolelibyśmy zginąć szanowni? niż żyć niewolni 
1 podli? 

Jeże- 


AT CË) IS Tọ 
En He en 
` Jeżeli ten przedmiot szanowny. żimnym obrazu 
jego krzywdze rysem, i dla tego Wy _myslom moim 
swolą nie dopuszczatac władać uwagą, , przedsiew zie- 
ciem swoim, nietylko mnie, nietylko srebte,ale i naftę- 
pcow waszy ch na wżor Adama, Ktory dla zamknietey 
w woli iego woli naszey, zaioł nas'pod zmaze Prer- 
worodnego grzechu, w iarzmo niewoli wprządz usiłu- 
jecie, la się waszey wydzieram woli. Czasie wolno- 
ści moiey poświecony co upływasz 1 Momencie cow 
biegu twoim nad mola wzdycham Oyczyzna, luz mi 
nie teftes teraznieyszym! ! ¡uz cie przebytem, | luz na- 
leżysz do upły nionych łat tysiącow, 1 zniemi teftes. 
Ty upłynołes zachowany mola swoboda, la sie zolta- 
łem abym poftepowal przeciw przyszłości. Nieftety! 
przyidzie z nia smutna godzina, w swoley sürowo- 
ŚCI okropna co mnie z moley odrze wolności, za nią 
niezmierzony Szereg ley rodu, co na więzy moię no- 
we anowe niewoli weifkac będzie iarzma “4 acz łzy 
moie dla prędszego ich zniknienia, bieg tch podle- 
wać będą, usiłowania moie będą daremne ! ledwo one 
naltepnemu po sobie czasowi uftepowad będą, 1 eo 
ty iak błyfkawica zniknołeś, zofiawiwszy po sobie 
flodkiey . radości uczucje, to one _gnuśnie STOW sA 
napawać annie beda nudami niewoli i hanby ! Ookro- 
pny obrazıe przyszłości! niech że pod samym twos 
1m umieram wyiltoczeniem. O sama przyszłości! 
w obszernosci twoley niecbięta. niewidomiie muię 
przemiiaiąca, fkup lie w Ciało ograniczone, przeciw 
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lotnemu biegowi twoiemu nadftawiam piersi moię, 
zadaymi raz Smiertelny, wole zimną natychmiafł 
furowości twoiey paść Offiarg, niż bydz momen- 
talnie dręczonym! śmierć mola niech kończy wol- 
ność mola, a zaczyna niewolę -tych co fie do 
niey profzą! 


LIE? 


